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T E O R Y A R O L N I C T W A
( Dokończenie pisma P . F ischer.)

Z a r z u t .  Pisma niektóre maiyc w  ce­
lu  zachęcenie do płodozmiennego go­
spodarstw a, dały pow ód do czynie­
nia może n ie g ru n Łownych, na pozor 
orzecie ważnych zarzutów przeciw 
temu nowem u gospodarowania try ­
bow i,  obliczaiąc przesadzonym spo- 
sobem potrzeby gospodarstwa pio- 
dozmiennego, i podaiyc za istotne 
i nieunikłe przeszkody to wszystko 
co iest iedynie tamy pozorny, tak 
wiec o d s t r ę c z a l i  każdego ostrożnego 
rolnika. Skoro bowiem „ w  dobrym 
ied jn ie  i gruncie, prcy oko-
U cenośckchnaydogodn ieys iych .pn j
jŁuacznem powiększeniu sprzęzaiu, z 
nakładem wielkiego kapitału, w ma- 
jem i dobrze zaokraglonetn gospo­
darstw ie , gdzie ziemia w wysokiey 
robocizna w niskiey iest cenie, gdzie 
Jatwa odstawa i wysoka cena płodow, 
gdzie nareszcie biegły i rozsydny 
gospodarz zmianowanie zasiewów

z przyzwoity przezornością wykony 
wa.” Skoro pod takiemi iedynie w* 
runkam i gospodarstwo płodozmien 
ne nie mylnie znaczne zapewmia ko 
rzyści, zaledwo przeto tryb dawny 
dla niego opuszczać się godzi, kie 
dy wszelkie inne gospodarstwo pod 
temi warunkami znacznie się ulepszy, 
tak dalece, iż w porównaniu zalety 
gospodarstwa płodozmiennego okaźy 
się małoznaczne. Czemuż gospodarz 
tróypolny zmieniać ma swtńy gospo­
d a r o w a n i a  zasadę, zasadę tak łatwy, 
każdemu niemal znany parobkow i, 
kiedy ta przy wzwyż namienionycłi 
okolicznościach pomyślnych,nietylko 
m u wyżywienie, nadto owszem zna­
czny korzyść przyniesie? godzii że się 
iy porzucać w takim zwłaszcza przy­
padku, kiedy warunków do zapro­
wadzenia gospodarstwa plodozmien­
nego nieodzownych wypełnić niepo­
dobna? a ieśli s ię  wszystkie te przy- 
iazne skoiarzy okoliczności, po cóż 
zmieniać dopiero tryb gospodarstwa 
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całego,, kiedy i bez tey  zmiany ko­
rzyści osiągnione bydź m ogą?

Odpowiedź,. W yliczenie tak w y ­
soko w yrachow anych  słowem p rze ­
sadzonych potrzeb gospodarstwa pło-’'  
dozmiennego iest. iedynie  skutkiem 
obawy n iepo łączonej z znaiomością 
p rak ty czn ą?  Już okazałem to powy- 
zey czego gospodarstwo płodozmien- 
ne wymaga i bez czego w o3tate-' 
eznyrn razie obeyść się- m oże; ia- 
k o i  pewną, i niezawodną iest rzeczą,, 
ze gospodarstw o1 płodozm ienne wię- 
cey aniżeli inne  iakiekolwiek ogra­
niczyć się dozw oli, n ie  wszystko- 
też coby kolei plodozmienne'y dogo- 
dnem  było, poczytywać zaraz należy 
za w arunek  nieodzownie potrzebny.

Każde wreszcie- gospodarstwo- 
m niey albo więcey nakładów  i  w a­
ru n k ó w  podobnych w y m ag a , a sko ­
ro  tylko ważney iakiey nie ma p rze­
szkody , gospodarstwo płodozm ienne 
przyniesie  n ieom ylnie daleko większe 
k o rz y śc i ,  wolne iest bow iem  od 
w ielu  błędów in n em u  try b o w i wła­
ściwych..

T ru d n o  zaiste wynaleść dostate­
czną przyczynę dla czegoby gospo­
darstwa płodozmiennego w majętno­
ściach rozległych zaprowadzić nie 
można było- liogo niewczesna wstrzy- 
inuie o baw a, ten na; w łości m niey— 
sze'y tym  bardziey  niedostrzeźe sku ­
tków  ̂ dobroczynnych  płodoztnien- 
ney  kolei. W  wszelkich nareszcie 
p rzypadkach  k tó reby  klęskę gospo­
dars tw u zadały , gospodarz tróypol- 
ny  daleko więce'y ucierpieć musi.

Zarzut. W  gospodarstwie p ło- 
/  tLozmienne'm, bydło dostaie obfi tszą

i  wybornieyszą paszę, co zdaie się 
zadney nieprzynosic korzyści: cho-- 
ciąż bow iem  uzyska się tym sposo­
bem  większa ilość naw ozu , wątpić 
leonak wypada o iego wiąkszćy sku ­
teczności; wcale niedowiedzionćt iest 
rzeczą ze lepsza pasza lepszego do­
starcza nawozu. G nóy ze słomy r ó ­
wnież iest d o b ry  iak wszelki in ­
ny. Bydle przerabia  wszystko na 
nawdz^ uzyzniaiący. T w i e r d z ą  na­
w e t ,  źe lubo koń żywi się sianem 
i obrokiem, przecież gnóy iego rnniey 
lest dobrym  od nawozu owczego na 
paszy słornianey. Nawóz zaś z pod. 
bydła  nierogatego iest naygorszy p rzy  
paszy naylepszey..

Odpowiedź: Chcąc dowiedzieć się
czyli pasza rozmaita w ydaie nawóz 
jednakow y, nie należy porów nyw ać 
naw ozu  bydlą t rozm aitych , lecz na ­
wóz po rozmaite'} paszy przez ieden 
i ; tenże sam rodzay bydła spoźy- 
tey; przerabianie pokarm ów  bow iem  
ie s t  rozmaite stosow nie do rozm ai­
tości organizmów z w i e r z ę c y c h .  G d y -  
hy o r g a n iz m  z w i e r z ę c i a  i a k i e g o ,  po-
ka rm y  rozmaite na iednakowe p rze­
rab ia ł  cząstki, tusza przeto  zwierzę­
cia takiego pow innaby  bydź iedna- 
kow ą na w y b o rn e y i  na nikczemniey- 
sze'y paszy; doświadczenia przecie 
okazuią inaczey i przeświadczaią do 
oczewistosci, ze nawóz z pod  bydła 
na stayni karm ionego lepszym iest 
od wszelkich innych  n aw ozów , źe 
nawóz-po zielcney le tn iey paszy le- 
pszy  od gnoiu ze słomy w  porze zimo- 
w ey  wydanego- Oprócz tey korzy­
ści z dostarczania bydłu  paszy ob/i- 
tszey i w yborm eyszey , iest jeszcze:



i  ten pożytek: £e się powiększa ilość  
nawozu i utrzymuie bydło w  stanie 
daleko lepszym.

Zarzut. Dobrzeurzędzone gospo­
darstwo tróypolne obsićwa zbozem 
§ części p ó l  Swoich, więcey a n i ż e l i  
gospodarstwo p ł o d o z m i e n n e , które 
połowę tylko gruntów pod zasićwy  
zbożowe przeznacza.

Odpowiedź, Lubo . dowiedzionę 
iest rzeczę że gospodarstwo płodo- 
zmienne z mnieyszego pola ró­
w nież obfite ma zbiory iak gospo­
darz tróypolny z daleko obszerniey- 
szey przestrzeni, lecz przypuści­
wszy. nawet źe o bad w a te gospoda­
rowania rodzaie iednakowy zape- 
wniaię urodzay: zbiory iednak w ię­
ksze będę w kolej ptodozmienney: 
kiedy bowięm tryb tróypolny potrze- 
buie |  części gruntów na łęki i tyleż 
na w ypasy , pod zasiewy przeto zbo­
żowe nie |  ledwie owszem, f  części 
p o z o s t a ć  m ogę, gdy tym'czasem w  
plodozmienne'y kolei zawsze połowa 
gruntów pod zasiewy zbożowe przy­
padnie, a ieśliby wyborna pozostała 
l ę k a ,  n a t o m i a s t  w i ę k s z y  będzie w y­
siew zbożowy na roli, gdy prócz te­
go gospodarz płodozmięnny zbie'ra 
jeszcze wiele korzonkowych i  s t o ­
czkowych roślin, nie traci zboża 
na wypalanie gorzałki i wypasanie 
bydła, na krochmal owszem i na gOr 
rzalkę kartofle, na wypas bydła zas 
kartofle i inne rośliny korzonkowe 
przeznacza.

Zarzut. Gospodarstw o płodozmien­
ne nie iest stospwnem dla kraju na­
szego, zbywa nam bowiem na dosta-

tecznćy ludności iakiey gospodar­
stwa płodozmienne nieodzownie wy­
maga; w o y n y  częste przerywaię nie­
raz porządek, owę to duszę gospodar­
stwa każdego; staię się częstokroć 
zrzódiem klęsk okropnych; niema- 
my wreszcie ludzi zdolnych do takie­
go gospodarowania sposobu.

Odpowiedź. Okoliczności w  zar 
rzucie tym przywiedzione nieuwło* 
czę bynaymniey gospodarstwu płodo- 
zmiennemu, wskazuię iedynie prze­
szkody ku zaprowadzeniu onego, któ­
re iednakże sprawiedliwie rzeczy ro- 
strzęsaięcego ustraszać niepowunny; 
co się bowiem niedostatku ludności 
dotyczę ten w kraju naszym nie iest 
tak wielki ażeby z tego powodu go­
spodarstwo płodozmiene mieysca u 
nas mieć nie m ogło, zwłaszcza kie­
dy (iak się to iuż wyżey powiedzia­
ło ) rodzay ten gospodarowania , za­
wsze do ilości robotnika zastosowa­
nym  bydź powinien. Co do klęsk 
iakie woyna przynosi, od tych ża­
den tryb gospodarowania zasłonić 
nie zdoła, obawa ich przeto rnialaż- 
by nas zupełnie od roli odstręczyć? 
bynaym niey, skłonićby owszem po­
winna do zaprowadzenia kolei prze- 
m ienney, ta bowiem  skuteczną iest 
rękoymię do podzwignienia się prę- 
dkiego, czego niezapewnia gospo­
darstwo tróypolne. Brak nareszcie 
ludzi usposobionych do prowadzenia 
gospodarstwa płodozmiennego iest 
przeszkodę która w  krotce usunionę 
zostanie, zapowiada to wzrastaięce 
światło w rolniczym zawodzie i gor­
liwe staranie Rzędu o postęp ule­
pszonego rolnictwa. Tak więc oka-



ztne się, ie  okoliczności w tym zarzu­
c ie  przywiedzione nie są bynay- 
mniey przeszkodą do przezwyciężenia 
n iepodobn§: nietnniey iednak po­
mnieć na to należy eo się iuż w yiey  
powiedziało: ż'e gospodarstwo płodo- 
zmienne nie wszędzie zaraz po za­
prowadzeniu onego, znaczne zape­
wnia korzyści ; wprowadzać ie prze­
to należy" z wszelką ostrożności| i 
z zastosowaniem się naytroskliwszem 
do okoliczności mieyscowych.

P R A K T Y K .  A
W  teoretyczney części pisma ni- 

nieyszego rozwinąłem zasady ogólne 
względem przeyścia od trybu tróy* 
polnego do płodozmienney kolei; gdy 
atoli mimo zasad nayzbawienniey- 
szych, rozminąć się można z celem 
pożądanym, skoro zbywa na prakty­
cznej" postępowania znajomości, skre­
ślę więc teraz sposób praktyczny za­
stosowania się do pawyżey wyłożo­
nych przepisów. Rzeczą będzie w 
tym  celu najskuteczniejszą, obeznać 
szanownych czytelników, z tem wszj"- 
stkiem, cokolwiek wr tym względzie 
niezawodne doświadczenia podały. 
Z. tego to powodu umieszczam:

Doświadczenia o kolei zasiewów.
Doświadczenia ogólne, na których 

system gospodarstwa płodozmienne- 
go polega przedstawione zostały wte* 
oryi. W  szczególności pozostałe mi 
jeszcze- przytoczyć doświadczenia na* 
stępuiące :•

a.) Po-buynćy zupełnie od chwa­
stu  wolne'y koniczynie udaie się wy­

bornie ’pszenica, żyto nawet, lepiey 
ieszcze iączmień, owies i groch, nay- 
szczególniey zaś len i kartofle.

b•) W drugim dopićro roku po 
sprzęcie koniczyny objawia się zu« 
pełnie iey w pływ  dobroczynny na 
inne po niey nastąpione zasiówy; 
mianowicie, kiedy raz tylko skoszoną 
będzie albo w roku pierwszym ieśli 
na iednoletnie, albo w drugim, ie­
śli na dwuletnie użycie przeznaczo­
ną była.

c.) Pomyślnieyszy ieszcze okaże 
się skutek, ieśli koniczyna pod ziar­
no iakie zasiana, nastąpi bezpośre­
dnio po roślinach korzonkowych w 
gruncie dobrze zgubionym i należy­
cie uprawionym.

d ) Wszelka ozimina chybi nie- 
„omylnie po koniczynie, z chudćy, 
nienaylepićy u p raw n e j,  lub zachwa­
szczonej" roli.

e.) Ziarno wszelkie uda się nayle- 
pie 'y , na gruncie na którym  prze® 
długi przeciąg czasu rosły iedynie
piękne i b u jn e  pastwiska. Szczegól­
niej" na nowinie takiey bywaią (sto­
sownie do gatunku ziemi) wyborne 
owsy, kartofle i prosa.

/.} Pszenicę, w gliniastym ści­
słym gruncie, ugór poprzedzaćby po­
winien.

g.) Po pszenicy,nie zasiewy zbo­
żow e, wszelkie owszem odmienne 
rośliny lepie'y udawać się zwykły. Ja­
rzyna przecie, żyto nawet, bez szko­
dy po niey nastąpić może.

h.) Po życie, chybiaią czasem za­
siewy zbożowe, iedynie przeto w ko- 
nieczney potrzebie znowu żyto, ię- 
czmień lub owies nastąpićby mogły.



i.) Podobnież rzecz się ma z Ję­
czm ieniem , prędzeyby ieszcze udał 
sięx ięczmień po pszenicy lub życie , 
a n i ż e l i  po nim te zboża, lubo ię- 
czinień daleko m niey wycięcza zie- 
jnie aniżeli ozimina.

k.) Ho ow sie, w gruncie dobrym, 
m ogłyby wprawdzie daleko bespie* 
czniey' niżli po ięczmieniu nastąpić 
zasiew y zbożow ej doświadczenie 
przecie czynić tego nieradzi. Owies 
po ow sie , w gruncie żyzn ym , szcze- 
golnie na nowinie z korzyścią upra­
w ianym  bjdź może.

I.) Gdzie b y ł groch piękny i ob­
fity, na te'm polu, uda się niemal ka­
żda roślina, ozimina nawet, ieśli kli- 
xna zasićwu niespóżni; tern bardziey 
•wszelka iarzyna. Zboże nawet po 
zbożu uda się w ybornie * ieśli po­
w tórny zasiew zboża znowu groch  
poprzedzi. Pewnem  iest naw et, źe 
ozimina ną grochowisku ieśli go za­
siew  iary poprzedził, udaie się dale­
ko lep iey , aniżeli iarzyna w  te'mze 
polu po ozim inie; rzecz zaś ta ma. 
się odw rotnie, ieśli zasiewów zbożo­
w ych groch nieprzeplata.

ra.) P o d o b n ie  ia k  g r o c h ,,  le c z  z  
skutkiem nieco mniej szym , sprawia­
ją w yki rolę^pod zasiewy zbożowe- 
¥ 0  wykach w  samem ich okw itnie- 
niu skoszonych udaie się zasie'w. ka­
żdy tak iak w ugorze, ieśli tylko kli- 
ma uprawie roli nieprzeszkadza.

n.)  Po bobach m ianowicie obsy­
p yw an ych , zboże każde piękniey- 
szetn bywa niżli na grochowisku; 
pszenica szczególniey lubi grunt taki.

o .) Tatarka po życie zk orzjśc ią  
nastąpić może. Zielono ścięta uspo­
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sabia rolę pod następny zasiew żyta
i koniczyny. .

p.)  W roli żyfcmey koniczyna ise  
może pod lny lub rzepaki;  b y w a  tak 
piękna iak siana pod ięczm ień psze­
nicę lub żyto; siew koniczyny z ow ­
sem nie iest najlepszy.

<7.) Po rzepaku zim ow ym , który 
lubi iedynie grunta dobrze zgnoione, 
udaią się w ybornie pszenica i  inne  
zasie'wy zbożowe-

r . )  Po roślinach korzonkow ych*  
ozimina wszelka a m ianowicie psze­
nica chybia niem al n iezaw odnie; 
udaie się natomiast ięczm ień z koni­
czyną. W okolicach niektórych mia­
ło  się na kartoflisku wyborne żyto 
udaw ać, co przecie pom iędzy rzad­
kie przypadki policzyć należy.

£ )  Po lnach a nawet wraz ze 
lnem zasiana koniczyna udaie się w y ­
bornie , podobnież i ięczm ień; byle
nie żyto.

t. ) Na prosow isku, wszelkie za­
siew y zbożowe bywaią m izerne, chy­
bia szczególniey pszenica i żyto.

Przykłady płodozmienney kolei*
Jawną zaiste iest rzeczą, że przy­

kłady nie są przepisami stanowczem i 
od którychby zboczyć nu? w olno; 
iedynym  ich zamiarem iest ułatw ienie  
w yboru kolei p rzem ien n ej, okoli­
cznościom  m ieyscow ym  naylepióy  
odpowiedaiącey. Koleie tu przyto­
czone nie stosuią się iedynie do ga­
tunku ziem i; na iednym  i tymsa- 
mym bowiem gruntów rodzaju, istnąć 
mogą rozmaite koleie ,, stosow ne do 
zapasów n aw ozu , do k lim atu , do  
ilości robotnika, łatwości prze dąży
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zw ie rzęcych  l u b  r o ś l in n y c h  p r g d u ­
k tó w  i wie lu  i n n y c h  ty m  p o d o b n y ch  * 
okoliczności .

W  Angli i  w  H ra b s tw ie  Norfolk  
z achow uią  ową pow szechn ie  znaną  
i ód w ie lu  za zasadę ro ln ic tw a  płodo- 
zm iennego  uw ażaną  k o l e y , to ie s t :  
o b s y p y w a n e  ro ś l in y  k o r z o n k o w e ,  
ięczmień  z k o n ic z y n ę ,  k o n ic z y n a ,  
po  k tó rey  nas tępuie  pszen ica  ( lub  
u  nas  ży to . )  K o ley  ta odpow iada  
w łaśc iw ie  i s to tn y m  w a r u n k o m  śch 
śłego gospodars tw a  płodozrri iennego,  
s tosuie się do ro z m a i ty c h  rodza iów  
g r u n t u  i z o d m ia n a m i  lu b  do d a tk am i  
i i i e k tó re m i , u  nas  k o rz y s tn i e  z a p r o ­
w adzona  b y d ź  może.

Na podobnęż  zaletę zasluguie w  
Anglii w  H r a b s tw ie  K em  istnąea ko- 
le'y n a s t ę p n a : b o b y ,  ięczmień z k o ­
n i c z y n ę ,  k o n ic z y n a ,  pszen ica.

K iedy  ato l i ,  gospodars tw o  pło- 
dozmienne  bez u g o ru  w p r a w d z ie  
obeyść  s ię  może,  zupełnie g o  przec ie  
ń ie w y łą c z a ń  wskażę  w ięc  p rzy k ła d y  
kolei  p r z e m i e n n e y  z ugorem :  a.)  w 
b a rd z o  g l i n i a s t y m  g r u n c i e  n im  t e n  
d o s k o n a l e  u le p sz o n y m  zostanie,  b.) 
w  okolicach z im nieyszych ,  gdzie ozi­
m i n a  bez Kgoru i n n y m  iakim zasie­
w e m  p o p r z e d z o n a ,  opóźn ioną  b y ­
łaby .

a.)  W  p o m ien io n y m  g lin ias tym 
g ru n c ie  mogłaby  b ydź  albo ko ley 
p ię c io le tn ia ,  iako  to :  i .  u g ó r ,  2. 
p s z e n ic a ,  5« w y k i  na paszę,  4. ż y t o ,
5. owies.  —  Albo nas tępne  koleie 6. 
le tn ie :  1. u g ó r ,  2. p s z e n ic a ,  5. r o ­
ś l iny  s t r ą c z k o w e , 4. i ę c z m i e ń , 5. 
k o n i c z y n a ,  6. p s z e n i c a . —■ j .  u g ó r ,
2. p s z e n ic a ,  3. b o b y ,  4. p szen ica ,

5. r o ś l i n y  s t r ą c z k o w e ,  6. ż j t o ,  ko- 
ley ta s łuży  p r z y  p o dos ta tecznych  ła-
ka.cn 1, u g ó r ,  2. pszenica  z koni .
czJ n ?> 5- k o n ic z y n a ,  4. ię czm ień ,
5. ro ś l in y  s t r ą c z k o w e ,  6. żyto. —  1 
u g o r ,  2. p s z e n ic a ,  5. ro ś l in y  strą- 
c z k o w e ,  4. ięczmień z k o n ic z y n ą ,
5. k o n i c z y n a ,  6. owies. —  Albo 7. 
l e tn ia :  1. u g ó r ,  2. p s z e n ic a , \ y .  r ó! 
ś l iny s t r ą c z k o w e ,  4. ięczmień  z k o ­
n iczyną  5. k o n ic z y n a ,  6. kon iczyna ,
7 .  żyto.  —  Albo n a re s z c i e  ko le y  g .  
l e tn ia :  1. u g ó r  2. p s z e n ic a ,  3. rośl i!  
n y  s t r ą c z k o w e ,  4. ży to ,  5 .  roś l iny  
k o r z o n k o w e ,  6.  ięczmień  z k o n ic z y ­
ną , 7 .  k o n ic z y n a ,  g. żyto. —

b . ) Koleie 4* le tn ie :  1. u g ó r ,  2. 
ży to  z k o n ic z y n ą ,  3. k o n ic z y n a ,  4! 
owies. —  Albo:  1. u g ó r ,  2. ż y t o ,  3. 
r o ś l in y  s t r ą c z k o w e ,  4. żyto.  —  1. 
u g o r ,  2. żyto-., 3. ro ś l in y  s t rączko­
w e ,  4 ie czm ień ;  koley ta zachowa-  
ną b y d z  moze p rz y  podos ta tecznych  
łąkach.  — Koleie 5. le tn ie :  1. u g ó r ,
2v źyto z k o n ic z y n ą ,  3. k o n i c z y n a ,  .  
4- koniczyna na  iedno  szkoszen ie ,
5. z> to. 1. u g ó r ,  a. ży to ,  g. -wy­
ki  na p a s z ę ,  4. żyto , 5. owies.  —  1 
u g ó r ,  2. ż y t o ,  3. g ry k a  na paszę ' , .
4. zyto 5. owies.  —  Koleie 6. letnie;
1. u g ó r ,  2. z y t o ,  3. r o ś l in y  strą'. 
c z k o w e ,  4* ięczmień  z ko n ic zy n ą .
5. k o n ic z y n a ,  6. owies. —  1. Ug o r
2. ż y t o ,  3.  ro ś l in y  k o r z o n k o w e ,  4* 
łęczmień z ko n ic zy n ą ,  5. k o n ic z y n a i
6. owies.  Koleie 7. le tn ie:  Ug ó r ,
2. ży to ,  3. rośl iny s t r ą c z k o w e ,  4. 
ięczmień z k o n ic z y n ą ,  5. k o n i c z y n !
6. kon ic zyna  na iedno  k o s zen ie ,  7. 
ży to .  — 1 . ugó r ,  2. ży to ,  3. ro ś ; iny  
k o r z o n k o w e ,  4. ięczmień  z koniczyy
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n§, 5- kon iczyna , G, koniczyna na
.edno koszen ie , 7. żyto.

W  gruntach gliniastych by łyby  
ikże stosowne następne koleie, iako 

to: kcle'y 4. le tn ia ,  1. b o b y ,  2. 
pszenica z k o n ic z y n | ,  3. koniczyna,
4. pszenica. — koleie 6. le tnie: 1. 
roś liny  ko rzo n k o w e , 2. iączmień z 
koniczyną, 3. kon iczyna , 4. pszeni. 
ca, 5. ro ś liny  s trączkow e, 6. psze-- 
nica albo żyto. — 1. ro ś liny  korzon- 
k o w e ,  2. iączm ień z koniczyną,, 3. 
koniczyna , 4. koniczyna na iedno 
koszenie*, 5. p szen ica , 6. żyto lub 
owies. —  1. rośliny  korzonkow e ,  2. 
iączm ień , 3. rośliny s trączkow e, 4. 
ż y to , 5. w yk i na paszą 6. psze­
n ic a .— 1. boby  2. pszenica z k o n i­
czyną , 3. koniczyna, 4. iączmień, 5, 
rośliny strączkowe, 6. ży to—  1. boby 
lub roś liny  korzonkow e, 2. iączmień 
z koniczyną, 3. kon iczyna , 4, kon i­
czyna na iedno skoszenie, 5. pszeni­
ca ,  6. żyto. •— 1. w yki na paszą, 2. 
pszenica z kon iczyną , 3. koniczyna T
4. koniczyna na iedno koszen ie , 5. 
pszenica , 6. o w ie s .— L u b  koley 7. 
letnia. — 1. b o b y ,  2. pszenica , 3. 
roś liny  strączkow e, 4. iączm ień, 5- 
kon iczyna , 6. żyto albo koniczyna 
na iedno skoszenie, 7. pszenica.—  
Albo kole'y 10. letnia: 1. rośliny ko­
rzo n k o w e , 2. iączmień z koniczyną,
3. koniczyna, 4. p szen ica , 5. ży to , 
6. w yki na paszą lub  b o b y , 7. psze­
n ica , 8. rośliny strączkowe, 9. ży to , 
jo. owies.-— Koleie p iąc io le tn ie : 11. 
kolza, 2. pszenica, 3. b o b y ,  4- psze­
n ica ,  5. w yk i na p a sz ą .— 1. kolza,,
2. pszenica, 3. roś liny  strączkowe,.
4. żyto, 5. owies,
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W  grun tach  lekkich, opróćz w ie ­

lu innych  użyte bydź mogą koleie 
następne : koleie 4roletnie 1. ro ś l in y  
korzonkow e, 2. iączm ień, 3. k o n i­
czyna, 4. owies. —  1. l e n ,  2. ię-.
czm ień , 3. koniczyna, 4. żyto. — - 
koleie 5cioletnie 1. rośliny  strączko­
w e ,  2. iączm ień, 3. w yk i na paszą,
4. żyto, 5. owies. •— 1. rośliny ko­
rzonkowe , 2. iączmień z koniczyną,
3. kon iczyna , 4, ro ś liny  strączkowe,
5. żyto. — i. w yki na paszą, 2. ży­
to ,  3. tatarka na paszą, 4. żyto, 5. 
owies.. .— 1. rośliny  k o rzo n k o w e ,
2. o w ie s , 3. w yk i lub  gryka na p a ­
szą, 4. ż to,. 5. owies. •—- Koleie 
GścioletnP: 1, roś liny  korzonkow e,
2. iączmień z koniczyną, 3. koniczy* 
n a ,  4. k o n ic z y n a  na iedno koszenie,
5. żyto, 6. owies. — r. wyki na pa­
szą, 2'. ży to , 3. roś liny  korzonkowe,
4. iączmień, 5. rośl iny strączku wre ,
6. żyto. —  1. roś liny  korzonkow a,
2. iącztnieii z koniczyną, 3. koniczy- 
na  4. koniczyna na ie d n o  cięcie. 5. 
kolza, 6. żyto. —-  j . rośliny ko rzon­
kowe , 2- iączm ień, 3. l e n ,  4. ko n i­
czyna, 6. żyto albo owies. —  1. ro ­
śliny k o rzonkow e, 2. ia rzyna  z ko- 
n iczy n ą ,  3, kon iczyna , 4. koniczy­
n a ,  5. ozim ina, 6. iarzyna. —- 1.
rośliny  korzonkow e, 2. iarzyna z k o ­
n ic zy n ą , 3. koniczyna ,  4.. ozimina,
5. wyk i  na paszą , 6. ozimina. — 
Koleie 7mioletnie: r. r oś l iny  korzon­
k o w e ,  2. iączmień z koniczyną ,  3. 
koniczyna , 4. ży to ,  5. wyki  na p a ­
szą, 6. ży to ,  7. o w i e s . —  1. roś li ­
ny  ko rzonkow e,  2. iączmień z ko ­
n iczyną ,  3. koniczyna,  4. koniczyna 
na: iednę  cięcie,  5. żyto,- 6. roś liny

.



3.7 £
•stryczkowe, 7*owies albo igczmien.“  
ju  rośliny korzonkowe, 2 . ięezmień 
z koniczyną, 3. konicz jn* , 4. kon i­
czyna, 5. żyto, 6. wyki na paszę. 
7 . żyto. Albo też nareszcie kole- 
ie gcioletnie: i» ow ies, 2. rośliny 
korzonkowe, 5- ięezmień, 4. grochy, 
5. żyto z koniczyny, 6. koniczyna, 
7. pasza, 8. pasza, g. pasza.
1. owies, 2. rośliny strączkow e, us­
zyto , 4. rośliny korzonkowe, '5. ię- 
czmień z koniczyną, 6. kom czjna, 
7 . pasza, 8» pasza, 9- pasza.
1 owies, 2. rośliny korzonkowe,
3. owies, 4. w yki, lub gryka na p a ­
szę, 5 - żyto, 6. koniczyna, 7. pasza 
3. pasza, 9. pasza. — 1 rośliny
korzonkowe, 2. ięezmień, albo psze­
nica ia ra ,  lub żyto i a r e , 3. łe n » 4 - 
ow ies, 5- 6. żyto, 7. wyki na
paszę , 8< ży to , 9- ow’ies.

Riedy skuteczuość gospodarstwa 
płodozmiennego iest iedynie warun- 
kow ą, w wyborze więc kolei zasto­
sować się należy do wszelkich oko­

liczności m iey sco w y c h  i z ważyć sta­
rann ie ,  czyli te dokonaniu zmiano- 
w ania obranego przeszkadzać nie 
będą.

Maiąc zbyt rozmaite grunta , zwa­
żyć w ypada, ezyliby na każdym od­
dzielnym gatunku ziemi, nie nfele- 
żalo zaprowadzić odmienną, każde­
mu kawałkowi grantu  właściwą ko« 
le'y zasiewów.

Obfitość łąk w ybornych będzie 
wskazówką do obrania kolei mniey 
zamożney w uprawę pasz sztucznych.

Gdy więcey zbóż i innych roślin 
uprawiać chcem y, pole tez na ten- 
czas na więcćy części podzielić na­
leży.

Maiąc znaczny kapitał w  zapa­
sie, spieszniey zaprowadzić można 
gospodarstwo płodozmienne, zaku­
pieniem paszy i naw ozu; w razie 
przeciwnym , zaprowadzenie nowćy 
kolei wymaga nadzwyczayney ostró- 
żności i dłuższego czasu.

Sprostowanie omyłek w przeszłym , to iest 46. Nrze G. W .
Na stronie 363, w kolumnie 1. wierszu 18, zamiast; podać musiał ofia-

ye.' rzvtBc nolezy i padać musiał oJ igvq* 4 ,
Na stronie 36s w kolumnie 2. wierszu 21, zamiast: w Szwaycaryi zas 

przykład; czytać należy: w B d g iia ch  zaś przykład. Podobnież na stronie 306, 
zam ias t:  w S zw a y c a ry i; czytać wszędzie należy; a? B ęlg u a ch , w  całym bo­
wiem c ią g u ,  mowa ies t ,  nie o Szwaycarskiem, lecz o Bełgickiem gospo-
darstwie.


